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przesyłać pod udrasem kwertialaje 14 K «0 b. — 
redakegi w_ Przywozie 33 Cena oglosteś: 10 bal 
koło Mos. Ostrawy. == za 1 mm (sz = 
Adses Adminlstracyi dla o 4 Prozumeraię. ogloszenia 
Ksakowat Stradom 13 — i powa we 
Nakł Gal. Spółki Wyda. prsyjmuje Admielstra- 
wujczej w Krakowie. cyza wi E je kote 
Wychodzi codziennie, także w poniedziałki. Mor. Oszawy. Tel 214, 
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Rok 1. . 


Kraków, poniedziałek. 26. sierpnia 1918, 


Nr. 49. 


Kto spowodował wojnę ? 


Oskarżenia b. cara przeciw Poincareimu. 


Murych, 24. sierpnia, Tel. w.  Zue 
„gchskie czasozisno „Das Buch”, klóre ostat- 
nio zumłeściio wywini jednego z wsnsłora- 
cowiikiw z onstn z czasów przed wyburiiem 
wojny, w kłórgm io wywiajzie car s'wier= 
„At winę Poincueco we wibwtau wojny — 
słoruje w osaćnbn nurecze 4.31 o wartyj do 


Polnieneo "try zuwiea sn z: obclące jid | 
pezydenia  micyi. Itsk miał car oświcd- 
cajć:, „Prac dla poko a Turozy. Poicue, 


pmsuje dla „Gobyca A zozji to arynnił. ”.m- 
bięygu Połscas o Just piy poiez kóstwen "u 
kwopy Skoo dosieo u lynie okres ! 
desiuy Totjcne o bęię Uuwaźn po! ża 
„apo om Czzoli mo st wit „ra Os: 
prczy € tovi do dys'czy yl Iraj :zpu' y 

płn na od, owicdź i usp'awiedisie * 


—— 
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Furya wojenna sroży się 
dalej. 


Borno tzw., 25, sierpnia. (B. K.) Au- 

stralski prez. min. Hughes powiedział w 

rzemówieniu do wojsk australskich w Sn- 
isburg-Plain 19. b. m.: 

»Są dziś ludzie, którzy mówią o po- 
koju, jak gdyby tylko trzeba słowo wy- 
powiedzieć, aby osiągnąć pokój. Lecz tak 
jalt puhar chcecie zanurzyć we wyschnięte 
koryto rzeki i spodziewnć się naczerpać 
wodę, tak samo możecie się spodziewać 
pokoju w dżungli od dzikich zwierząt. Tat 
samo, jak chcecie przystąpić do szaleńca 
mordującego ludzi, sby mu opowiadać o 
braterstwie ludzkiem, tak i z Niemcem mn- 
żecie mówić 0 pokoju. Musicie go wp'erw 
pobić i pokazać mu, że jesteście nad nim 
górą isinicje tylko jedna droga do poko- 
ju. n lu jęsi: uwolnienie świata od wrośów 
porou. Ten wrzód zarazy, kłógn pól w 
tej przez Niemców wyjso's.ej wojnie, fest 
wielkie mniebezpieczeństwem dla nas w 
Australii. Musimy naszym dzieciom pozo* 
stawić lepszą Austarlię, niż ją zaslaliśmy. 
Militaryzm niemiecki zagraża Australii. 
Stoi on jako ciągła groźba między nami a 
iżeałami, którym przysiągliśmy wlerność. 
Pokój tak długo jest niemożliwy, aż wv- 
trącicie Niemcom miecz z ręki i ich nau- 
czycie, że prowadzenie wojny się nie spła- 
ca. Pokazaliście światu, że nustralscy żoł- 
nierze umieją wulczyć I są bojownikami o 
pokój i sprowadzicie pokój światu, choć: 
byście musieli wybić do nogi polowę na- 
icdu niemieckiego. 


Rosya przeciw kłamstwom. 
koalicy!. | 


Mositwa. 24. sierpnia. BK. »Krasneja 
Guzclue z 23 bin. zawiera następulącąode-' 
"wę Trockiego: 

Do wszys'kich! Kiedy w kwielniu br. 
lapunia przygelowału wylądowanic swych 
wojsk we Władywostoku, poinformował 
ianoński sztab generalnv gabinety koalicyl, 
« kolvi sybirskicj grozi nicbezpieczeń 
Iwo zę strony niemieckich I ausiro-wę- 
sierskich jeńców wojennych. Wskutek tcga 
wysłolem omerykańskich i angielskich ofi. 
<erów 4 Moskwy na linię kolci sybirskiej. 
Lorzy zmuszeni bvli olicyalnie przyznać, 
e wazelkie oświadczenia o zagrożeniu ko- 
er są wymysiem. Fakt ten jest ambasadoro-: 
wi Francisowi wiadomy Obecnie, kiedy 
winieszanie się koalicyi test (aktem dokona 
nym, popiera 1ząd amerykański klamstwo 
ppońskie. Wedle dzniesienia amerykań- 
shieśo ma wmięszonie się koalicyi na celu. 
renótz Częcho-Słowakom przeciw nie- 
miss?" i austrowcjierskim jeńcom wojen- 
DL * to takie szmo klamstwo, co donie 
zogrożeniu kolei syhirskiej przez 


OTO 


gm. 


Dalsze zaciekłe ataki koalicyi. 


Komunikaty sztabów generalnych. 


Wiedeń, 25. sierpnia. BK, Urzę- 
dowo donoSzĄ: 

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU. 

Nic nowego 

ALBANIA. 

Nasza olenzywa czyni skuteczna po- 
stępy. Wczoraj padły po zacietej walce 
włoskie przyczółki mostowe na północ 
od Fierl. W pościgu przekroczyły na- 
sze wojska Semceni. Także pod Beratem 
i w fórach Silowes poczyniliśmy dal- 
sze posiępy. Nasi lolnicy kontynuowali 
bombardowanie Walony. 

Szel sztabu generalnego. 


Berlin. 25. sierpnia, BK. Biuro 
Wolfa donosi z wielkiej kwatery 
głównej: 


ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU: 

Grupa wojsk nast. (rona i gen, pulk. 
v. Bochna: 

Skuteczne walki na przedpolach na 
południe od Ypres. Z obydwu stron Bal- 
leui! i na północ odk anału La Basse od 
parliśmy nieprzyjacielskie częściowe 
ataki przed naszemi liniami. Anglicy 
atakowali w dalszym ciągn między 
Arras a Somme. Wczesnym rankiem wy- 
ruszyła między Neuvillk a St Leger 
poprzedzona przez wozy pancerne pi2- 
chola we wielkiel sile. Legla ona przed 
naszemi liniami wśród wielkich strat. 
Stojące w St Leger posterunki nannęły 
się według rozkazu na linie bojowe na 
wschód od tej miejscowości. Także 
przed Mory załamały się ataki nieprzy 
jacielskie. Kilkakrotnie sziurmował nie 
przyjaciel + wielkici sile nasz  froni 
bieśnący po walkach z 23- bm. na za- 
chód od  Bchagnies-Bapaume-Varlen. 
court. 


Punki ciężkości ataków z użyciem 


Retkowania salcburskie. 


Wiedeń, 24 sierpnia BK. W  nastzp- 
nych dniach odbędzie się dniszy ciąg roko- 
wa. gespodorczych między Austro- Węśra- 
mi i państwem niemieckiem. klóre do:yche 
cms mialy przebieg zadowalającya lo przed 
rozszerzoną komisy. w której skład lakże 


jwchodzić będę referenci fachowi i zastepcy 


Baworyi i Suksonii Dotychczas były roz. 
ważane lylko zasadnicze kwestyc  przy- 
szłego stobunku, a wyniki zostaly zcbran- 
w zasady, klóre rządy później uchwalą. — 
Wedle tych zarnd cmawiane leraz będą 
pojedyncze kwestye. dla których  is'nicią 
już obszerne wstępne prace, Przedewszy 
stkiem kwestya izryfv celnej. 


Rolnicy żądają obniżenia 
konsumcyi mięsnej. 


lel wl. «sNowcgo Dziennika. 


Wiedeń. 24. sierpnia. Wczoraj zjuwiła 
se deputacya posłow grup agrarnych wszy- 
stkich nalodowości w prezydyum rady 
ministrów z zażaleniomi z powodu zagro- 
żenia stanu bydia przcz zbyt wysoką kon- 
sumicyę mięsa, szczególnie w armii j w gar- 
nizonach. Na kcenicrcncyi byli obceni Prez. 
avin. Hussarek, min. skarbu Wimmer i mi- 


jnistrowie rolnictwa 1 wyżywienia. Deputa-. 


| 


wozów pancernych skiurowany byl na 
samo Bapaume, Ataki złamały się. Por. 
EberharJt rozstrzclił tu w ostatnich 
dniach 8 wozów paucernvch. Za naszą 
zwinętę z Ancry linię postępował nie 
przyjsciel natarczywie | wypadi popo- 
łudniu z Courcclelie i Pozieres do ala- 
ku na Martinpuich-Razentin. Pruskie 
wojska rzuciły stę w kontrataku na 
flankce nieprzyjaciela i wyrzuciły 40 
poza Poziercs. Od wschodu Albert aż 
do Sommy starał się nieprzyjaciel w 
wielokrotnych rilnych ataksch przela 
moć nasze linie. 

W sześciokrotnym szłurmie na cen- 
trum fiontu bolowego wyprowadził 
niepszyjacie! znów liczne wozy Pancer 
ne, Odparli go Prusacy, Hesi I Wir- 
temberczycy. Popędzili za nieprzylacie 
łem aż do la Bolscile j poza szosę Al- 
bert Braye ! zadali mu ciężkie straty. 
%/ ciągn nocy cofnęliśmy z powrotem 
finie, które po walkach znalazły się 
na przestrzeni całego frontu w obrzbie 
nieprzyjaciela. 

Od Sommy aż do Oisy ograniczyła 
się czynność bojowa do małych utar- 
czek działowych i pieszych. Na północ 
od Roye i na zachód od Olsy. 

Nad Ailetle czynność bojowa osłabła 
Między Ailetta a Aisną nastąpiły prze- 
ciw Grecy:au-Mont" z oba stron Cha 
vigny w gęstych falach poprowadzo- 
ne alaki Odpario je wśród cłążkich 
dla Francuzów strat. Odznaczyły *ie 
przylen. szczególnie pułki strzelców 
konnych: Nasze eskadry obrzuciły w no 
cy na 25- sicrpnia dnki, dworce kole- 
jowe. zalłady wojskowe i obozy nie- 
przyjacieła bombami wagi 75-000 kg. 

Pierws27 general-kwatermistrz: 
LUDENDORFF. 


Gya wskazała na zasiraszający fakt. że 
zwłaszcza w Czechach i na Morawie sian 
hydlo spadł na 40 proc. stanu przedwojen- 


ncgo Częstokroć idzie na rzec bydlo wa- 


żące zalcdwie 140 kg Posłowie przedłożyli 
obfity materyal cyfrowy i  stormułowali 
wreszcie swe postulaty w  następuiących 
purkach, ządając: 


i. Dopłaty premii od bydła dostarczo. 
nego, 

2. obniżenie kontyngeniu bydła rzeć- 
nego; 

3 doprowadzenia da znośnego siosun- 
uk miedzy dorlanami hydla z Węgier i 
Austryi. Rząd przyrzcki zbadanie sprAwy. 
szczeźńlnie odnośnie obniżenia  konsum- 
cyj ze strony wojska i ludności cywilne. — 
Rząd zas'anowi się ned zaprowadzeniem 
tygodnia bezmięsnego co iniesiąc 


a 


Zwolnieni z wojska 
nie będa badzn/. 
Wiedeń, 25. serpnia. ITel wł.) Min. 
ster obrony krajowci Crnpp odpowie- 
dział na zapytanie posła Schirffa, że nie 
est znmierzańem ponowne zbadanie sto- 
nnin zdatnafci zwolnionych z wojska ro- 
czników 1893 do 1866. 


Ausirycki komunikat 
wieczorny. 


Berat i Fieri zdobyte. 


Wiedeń, 25. sierpnia. Wieczór. [B, K.) 
Uriędowo donoszą: Wojska gen. pułk. 
Pflanzer-Baltina zajęly Berat i Fieri. 

| Szef sztabu generalncfo 
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Niemiecki komunikat 
wieczorny. 
Berlin, 25 sierpnia. BK. Urzędowa 
25. sierpnia wicczór: 
Cięzkie staki angielskie po obu stro- 
nach Bapatme, Z ogromnym zasobem sil ue 


siłowane przełamanie frontu nie udało się | 


nieprzyjacielowi. Własne koniralaki celem 
|zdobycia z powrotem utraconego obszaru 
są w toku Wiele rozstrzelanych wozów pan 
cernych leży przed i za naszą linia. Siln: a- 
laki Francwzów na Południe Ailetty, któ 
rych nap5” zlamaliśmy wlarnymi udułymi 
kortratakami. 


Bezsku?eczne atak! 
anglaiskia. 

Berlin, 25. sierpnia BK. Woli. Na 
południowy wschód od Arras załamaty mę 
silne ataki ungiclskich wozów pancermych 
podiete dnia 24 bm .o godź Ń-mej rano po 
połloragodzinnem przygotowaniu  ofnio- 
wem. Tak sumo udały się przeprowadzene 
cd wczesnego rarkn przez cały dzicń a lakh 
piechoty przy silnem poparciu lanków pod- 
jęte przeciw naszemu na nasz front na pol- 
nocny zuchód od Bapatnne. przyczejn nie- 
przyjaciel poniósł straży Ataki prowadzone 
przeciw linii zajętej po odsunięciu wą od 
Ancry pow»trzymaliśmy na wschód od 
Courcelettc-Poziercs. Na wschód od Afbert 
aż do S«mmy wyrucszyh Anglicy w częćw 
przedpołudnia z ogromnetni siłami czte/o- 
krotnie do a!aku- Zostali krwawo odpasa 
Q gadźż 3 min. 55 po południu pow lórone 
szturmy zostały unicestwicie Przez nas40 
kontrataki i rasz ogień. Kilkakrotn'e r08= 
bił nasz ogień niszczący przygolowans xa- 
kielskic masy piechoty i tanków. Między 
Ailetlą i Aisną złama!y się kilkakrotne ata. 
ki francuskie. podjęte po slnem przygołe 
wanin artyleryjskiem częściowu w naśz7 ie 
ogniu, częścicwo * silnych kon!ratakach 


— 
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Wielka katastrofa 
„olejow?. 


Wiedeń, 25. sierpnia. ITel. wb.) C. k. 
Dyrckcya północno zuch. kolel donodl, Ę 
pociag osobowy Nr. lie. mający nadc'i 
do Wiednia w sobotę po południu, wy k 0a 
jejl sę z powodu podmyc'8 101% 
po oberwaniu sję chmury I 
Reds a Zellerndor(. Lekomotywa 
wagon służbowy prźewróciły się, pięć 
wagonów została zupełnie spalo- 
nych. Około 30 osób jest zranionyc? 
między niemi klika ciężko. 


Dalste szczegóły. 

Wiedeń, 25. sierpnia. (Tel. wł.) Pasn 
żerowie tylko z trudnością zdołali się ra- 
lewać. Wlelu wpadł» do wody. Rozfrywa” 
ły sle wstrząsające sceny, fdyż wielu pa- 
sażeróm groziło spalenie się. 15 ofizr z M 
ciężko rannych zostało dań reno przew'- 
złonych do Wiednia. Sa ta przewatne żoł- 
nierze, 


= 
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Be. 2, 
waki w Rosyl. 


Moskwa 23. siespunio. BK. Prusa iv- 
tejsza donosi: W pólnoazim odcinku Kaukszu 
cotnęjy się wojska Sowjelów pod nodrki”a 
wj jacieiskin do Carycysu. Także w ode 
ch sterynburza tofmdy się wgiska So- 
wjelów, W odciiku Onegi colmiy się dalej 
wojska angklskk I trancuskie. 


s 
Kgów, 24. sierpnia. (B, K.) »Kijewakuja 
Myal< donosi: Kozacy dońscy wlargnęli do 
saratowskiej w ocnym Obsza- 
dońskim. Obsadzili także wybrzeże 
gl na pólnoc od Carycyna. 


Komunikat rosyjsk!. 


Moskwa, 23. sjerpni. PAT. W ;e- 
ładułowej części rmbernil woronczskiej I w 
północnej części ov:zau dońskiejo atakow:ł 
niepizyjacici w dutszyym ciąu. Udalo mu się, 
osęś! mi:"zyj qarnyjm a Kodtym brzegiem rzeki 
Manosz o az w obszarze kiku ponuiejszijch 
dopigwew. Folu Elm zmuczode zozia.ji woj- 
ska Sowjet w wskwiek ouiążenia do nieziuncz- 
nego coinięciu się i zajęcia pozycyi badziej 
skonctnt. owu tjcii. 

Tokże na wschodnim 4 o*cic wuuie'limy 
w kiaunku o! Kedilska Ii w obszn z? Piszun- 
gp ifeco się coicęć, iiatominst manęj dlo żrz ia- 
czeniu sokcchjj po naszej stol: w okolicy 
Kazanin. 

Wojska Soujelów obsalziiy wicikie 1 
małe Usłomj I suże ozady zegiu ie nap a- 

b.ze.u Woo, nepzecw Tamilu, a 
raczej Lsji rze lwiefcja Ka u ia odie le o 
wĄ wo. i cd Wr olgi. pocieszujące są rownież 
wiatlnno”ci uadcio ące z lro.tu jólio, neo. 

Naset jwzyjqje pizel Arcnugielskirm 
trymiacy sunie w zękach. Przecianik "sliowal 
arekognoskowuć uaszż obozy zananocg WIA. 
nych apaiutów lotniczijch. 


Moskwa, 23. siarpniu. iB. K.) Na fron- 
cje semiryczyńskim pobily wojsku sowje- 
tów oddział Czecho-Słowaków w sile 1000 
ludzi, którzy podjęli atak na Semiplatyńsk. 
Na innym odcinku tego frontu obsadzily 
wojska sowjetów miasto Kopal i wypnrly 

ilego nieprzyjaciela napowrót w góry. 

Włopi sorganizowali oddziały roboinicze 
do pomocy dla wojska sowjelów. Nn fron- 


»*NOWY DZIENNIK. 
iMillukow zakłada Bartyę 


. zE ak. iż Mid a. wł. „Izwe- 

bija" =dono'l, ukow wijstęmije z partyi 

kadetów 1 zamierza kalożić dwa » luc pe 

ryja a mianowicie komiij!ucyjao-=monure 
ticzną. £ 


Echa zamachu na 
Elchhorna. 


Monachium, 24. sierpnic. Tel. wi. Ki- 
jowski korespondent „Muench. Zty.” donosi, 
$e wożnica, którj wskazał norde:cij cenerafn 
Elchhorna miejsce dle wyko nria zenaćhu, po- 
włesil się w wjęzienja. W sprawie zamorto- 
wania Elchhorm trzyjuianj są jeszcze w wię- 
zieniu jeden meźczijzna i jedna kobieta. 


Wywiad marynarki 

niemieckiej. 

Londyn, 24. sierpnia BK. Reule.. Ad- 
mltalkcyo dososi. że dnin 23. bm. podjely qRe- 
mieckie lodzie 1: o'0'owe o godz. 1. nrd ranem 
wyulad w sąsicdziwie kunkie:ki. Angie s tie 
itiancuśśie łodzie pulsolow= tozprószyły je 
przy porno obrony krajowej. Sądzą, że 
icdna ldź wo'o.owu została zniszczora Silly 
boowe Koaicyjie nie daznały żadnej szkody 
ani strat. 


Sejm Rzeszy nie będzia 
zwołany. 

Berlin, 25. sierpnia. (B. K.) Rozpow- 
szcchnłona dziś rano prze zjedno Z plam 
cenirowych wiadomość o blizkiem zwo- 
łaniu Sejmu Rzeszy nie sprawdza się. Rząd 


i nie płanuje zwołania ani Sejmu anł leż ko- 
| misy: głównej. Niema też po lemu powodt, 


fdyż od ostatnich konfcrencyi Zastępcy 
kanclerza ż przywódcami stronnictw sy- 
luacya polityczna nie zmieniła. 


Anglia I dominiońy. 


Berno szw, 24. sizrpniu. „Mp-niey 
Post" z 04. bm. za.owiada, że ,. i "ngielska 
pó o rid się z rzą muj domiajorow w kija- 
imaku orzyzannia ich zastępcon w Lo*aqoie 
miejscy we wszechpaństwowin cobłnecie wo- 


Gię Asknbatery zajęty nasze wojska w sku | jenuqym. CH zastępcy doniionw w Lundyio 
fesnem przedsięwzięcieu atacye Uczcko: | będą zarazem czlonkami odnośmych G<binc- 


ŁwW 


Orenburgu przyszło do kłótni mię- |tow w comł osa:h. złe zuten o to, abyj 


kozakami a mienszewikami, które do- | slanowi:ko zuje Jziś tyko przez gene alu 


prowadziły do aresztowanin pr: "6." 
nfenszewików. 


Smulse fiko czo ki polit llowo-ctrijka |- 
skłegjo sabł etu, ia Fo kic o abire'a wee jt 


Rok |. 
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|tarczce. Miejscowe ataki na północ od | Krakowie, ulica Siawkowska I. 6,1. pięter. 


Bailleul i na połudoie od Socze Oraz na 
półaoc od góry Kemel. Zrana doszło do 
walki na pólno od kanału La Bassee w 
odcinku Glveuchy z przebiegiem korzy- 
stnym dla nas. 

Sprawozdanie z 24, sierpnia wieczo- 

Walki na froncie bojowym na pólnoc 
od Sommy trwały dalej od wczesnego ru- 
na, Wykonujemy wszędzie silny nacisk na 
nieprzyjaciela I nie dajemy mu spokoju. 


Na całym froncie poczyhiliśmy postępy | znajduje się w ktonoliiwym poloże 


ilość jeńców oraz wielka ilosć maieryalu 
wojennego wszelkiego rodzaju wpadła w 
wojennego wszelkiego rodzaju wpadło w 
nasze ręce. Australczycy, którzy zaalako- 
wali zaraz po północy wzdłuż wybrzeża 
pólnocnego Sommy, wzięli Braye nad Som 
mą. Na iewem skrzydle uczyniły dalsze 
postępy wojska 2 Londynu i hrabstw 
wschodnich. Na orawem centrum posunciv 
się wojska z Wales i hrabstw północnych 
Doza plac boju nad Somma z r. 1916, wzię- 
lv miejscowości La Bolsille. Orvills=s, 
Thiepaal I Grzncor=t oraz 2000 jeńcó«.. 

Po dłuższej za”irtej wa'ce sdoilifme d'- 
lej Mto:mont, Crewiljers i Biofwiperz i o- 
lasliśmy :'o Mwcesncs-es-Banm":e A: liy 
zaięli Iries, a na froncie F"o' tn, Crosifes, 932 
wille, Wi'nese w jzji St. Se'e', He'in-: ,* 
pul. łup ni:'da si dolizchczas obiiczyć, Na» 
pólnoc od kunała ln Bassee wzięliśmy starą 
nnędciską linie frorzową na wshół I półroczny 
wsched od Giwerchy. Dziś raso norunsTimu 
nasiy linii na północ 0d Ballkml na soutci 
1600 metrów. Artylsnia uła e nnila kontr-n'ak 
niepszyjsciel=ki. 


KRONIKA. 


Kraków, 26. sierpniu. 


— Dr. Słeczkowski w Krakowie. Dziś, 
w poniedzialek, 26. b. m., przybywa do 
Krakowa prezydent ministrów polskich, 
dr Steczkowski, aby konferować z 
ks. Januszem Radziwiłłem, goszczącym 
chwiłowo w Krakowie. 


— »Głos Narodu na Zesticie swej »ide* 
ologlix, Ostatnie numery »Głosu Narodu: 
roją się Od »kwiatkówa antysemickich. 
Fakt, »że na podstawie »gorąco« bronio- 
nych praw obyczajowych w Żywcu żaden 
Żyd nie mieszka — to najświeższy temat, 
jakim się »Głos Narodu< rozkoszuje. «Po- 
grom mebli< adwokata Żyda, »chwaie- 
bna solidarność«, Żywczan, dzika nagonka 


SO 
- 


— Dodalkow (REA mclali przę. 
prowadzi w Krakowie Komisya odhin,. 
cza przy ul. Podzamcze I. 30 w dn. 2 y 
1 4 września. 

— Wpiry do konserwetorymo Tow, 
muz, rozpoczną się dnia 26, b. m. w lokziu 
Tow., Aleja Krasińskiego l. 14. 


— Brak blankietów puszportowych 
już od kilku tygodni daje zię dotkliwie ol. 
czuwać, wskutek czego mnóstwB lui 
nin. D- 
rckcya policyj pcupna sprawę lę w in. 
teresie nsółu jek najrych!ej uregulować. 

— Sris wdów I sierot. Przeprowadzn. 
ny na Zasadzie rozporządzenia Ministra «.. 
pieki spolecznej z dnia 20. kwietnia 10;3, 
Dz. u. p. Nr. 151 w czasie od 12. do 23, 
sierpnia b. r. spis wdów ! sierót po polo. 
glych na wojnie, jakoteż żon i dzieci po z»- 
finionych człenkach siły zbrojnej w Krako. 
wie, wykazał, że zaledwie drobna część in 
tercsowunych poddała się temu opisow:, 
Doszło do wiadomości magistratu, i£ wiel. 
ką część osób odstraszyła Obawa, iż przez 
poddanie się spisowi zostaną pozbawione 
zasiłku. Jest to nietylko niezgodne z pr. 
wdą, lecz przeciwnie należy podnieść, że 
zpis ma na celu, pomódz wdowom i siern. 


* | lom po poległych przez zabezpieczenie in 


na stałe wystarczaących środków do ży- 
cia. Natomiast osoby, kiórc 7!ę spisowi nie 
poddadzą, niezależnie od zańvożonych kar. 
narażone będą na wykluczenie * zamierzo. 
nej akcyi. Chcąc wszystkim lym, którzy się 
«pisowi w oznaczonym czasie nie poddali, 
umceżliwić lo dodatkowo, Micjstii Urząd 
Opieki spolecznej przy ul. W. Świętych 1, 
przyjmować będzie zgłoszenia osób pomie- 
nionych wyżej w czasie odl 27. do 31. sier- 
pnia b. r. od godz. 10—12 w południe. 
Znznacza się, że spis obejniuje wdowy 
sieroty ślubne i nieślubne po poległych i 
zmarłych na wojnie, jakoleż zaginionych 
bez względu na 12, czy mężowie iojcowie) 
należeli do stanu szeregowców czy leż 49- 
żystów wojskowych. Wobec tego spisowi 
winny się poddać także wdowy i sieroly 
po oficerach ł szarżach współrzędnych. 


— Szykany madziarskie wobec kupców 
galicyjskich, W związku ze sprawą niesly- 
chanych szykan, uprawianych przez wla- 
dze węgierskie wobec kupców galicyjskich 
szczególnie Żydów, otrzymujemy Z krak. 
Izby handlowej szczegóły interwency! vi 
władzy u kompelentnych czyników. 

Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 


nadać taliżu ansięp:o u i uyca o jnjunw, 'ozwydronej tłuszczy żywieckiej, postulat kowie zwróciła się do Prezydyum Min 

2%) tem o aż uują os)  . celonkst | „odżydzenia« miast polskich systemem KA handlu Naazet na utrudni:- 
(wszecięoistwn:e o gubizet» « 4' ©70, NIE cjęści — to npolcozowany program pa-| nia stawiane tulejszym kupcom ze stron" 

tłumione spiski kontrre- zaś jak re je m Sm.t3, członka 1a i8*.i2 0 kroi 2 »Głosu Narodue. Nie 157 a Pi granicznych władz węfiierskich przy prze: 
wolucylne w Rosyl. gabinetu wojema/ o ni, żeby w te gęste mroki niskiej propagan | leżdzie z Galicyi do Węgier. W ostatnich 


Moskwa, 23. sie pin. EK. „Jzwestyu” 
dónosi u odkrzycii niskiego spisku mosklew- 
skich kostr=rev o ucjonistów, prajjęo'owago 
w celu przeszko Lenła wyrlonki wot nn 

it częcho-slowachi, UJ zaaresziownuci bia- 
LA gwarezistów zinaieslowo Uokłudnie wij- 
pfecowanij pian zb'omego powslunła. Calqj 
obszar mlustn po/zieony był ns okręgi 2 
zeznaczeriem (yjch domów, w których mialy 
być wystawione karabiny maszyrie. P'zy- 
wódca organizacji został ujęty i 03) ze'mny. 
Środków do:tarcza koalicya w iakiej obii- 
tości, że żo'l >wykłujo szerejowca wynosi 
do 500 mbli miesiecznie. Vismo otnosi duiej 
© próbach pows'ańtczych w qubernia. hi Wulon- 
dzie, Władymicrze, Wielce Oren, Ktoę 
hktwawo stłum'o io 


Prancya nie chce w.dzć 
żołnierzy rosyjskich. 


Lipsk, 28. sterpuia. Tel. wł. „Lelpz. 
Tgbi" donosi z Genewy: Rząd trancus<i nie 
agedzii się uv wydanie bolszewikom ntmii 
tosgjskiej, stoją | we Francjil. 


łapgeńczycy posuwają się 
naprzód. 


Amsterdam. 24. sierp. BK) Wedł. Cen 

''ewse donosi urzędowe sprawozdanie jn- 
niskie, że Japończycy w Ussuryi dotarli 
sza Nikolajewsk i ujście Amuru na 500 
'| na północ od frontu koolicyj. 


E ołonińcaj 


zpiedzy czescy w Rosyi. 
Moskwa, 24. sierpnia. (B. K.) * Utren- 
©« Nowosli« z 23. b. m. piszą: Wedłuą 
'4 ze Saraiska rozsirzelono tan 


| 


Komtymnitat turacki. 


Konstotw ożol, 29. sterpnie. BK. Syra- 
wozilanie a m skiego zabu e'©avc;a 2» 
dnia 24. sierpnia: 

Front puiestyński: Musze |oz;cje 1 cb- 
sza pozn uiemi slalygj Chwiosa pos ciezkim 
ogniem a tyleryjjskiu. kaza „sęyeya vzełn 
w zachodnułe]j codajz Jolanta pod o 0) FRle 
teczmyj niep.znjzcieishy konnice i o" nę? 
się naprzód komaujj 3a wschodu: 5 Za 
rozpędziiyj nasze pu os :etoio kujzcy od- 
czioł niepzzyjscielskiej ko.nicy. 
dzłolalność Joli z: po odu zł.onach. Nu 
szcłe Gosttw roożesie ni zmłke iiove 
| 


» 


Komrri=aty kcalicy!. 


FRANCYA. 
Wiedeń, 24. siapiła go o „dane W 
okoiścy Laszigunyj i mizizjy Orą ikra pre 
nownia ;o/e'83 nocą "oszyć ożywiocu dzialal 
ność usty/ecyjska. Faaoeki: od iaj sda'e 
ly si; w Lolacynyji ua iuż qpa ponklzch w 
rowy micp.zyjajielski: i pzy owudaty kd- 
ców. Na reszcie tro:tu byłu „o: spokojnx 
24. sieepnia wieczo eu: Mię'zy Oleio 
iAisną powięjśmy się rara. rol C2 | 
ou Mo! i wzięliśmy osoo 100) jeńców. Nu 
zapłać] od Słtomos po wic wojska nse ykańt- 
skie swą Itafs aż po rośiini c Sol:sors-Rv1us 
na Loitc okolo B00! metiow Doza le był 
dzień «sz die spokoj ijl. 
ANGLIA. 


Angichshie spruwozdanie wot - 24. 
sierpnią po pol. 

Poczynil:śmy w nocy postępy nu Od 
cinku pod Albert i przyprowadziliśmy jcń- 


ców. Wcześnie zrana podjęliśmy ponownie 


e" sg+ 
OżŻUi0 1 


dy wnieść trochę światła. Jest wiele miąst 
galicyjekich, zamieszkiwanych ! przez Ży- 
dów, a przysłowiowych ze schludności, a 
wiele wsi polskfth, gdzie rośnie bród. In- 
telisencya żydowska i stery jako tako eko- 
nomicznie syluowane, pod żadnym wzglę:- 
dem nie ustępują w czystości * hygienie 
spoleczeństwu polskiemu. Gdzie zaś bie- 
da gniecie, gdzie w jednej izbie mieszka 
czasem rOdzina złożona z kilkunastu osób 
— dzie ojciec i matka cały dzień pracują, 
żcby uchronić dzieci od śmierci glodowej 
-— (nm na pielęgnowanie ideałów czystości 
| saniłarności — niema miejsca ni czasu. 
Pod tym względem stosunki proletaryatu 
polskiego niczem zię nie różnią od żydow- 
skich. — Z ironicznym uśmiochem trzeba 
raz jeszcze sluchać starego i glupiego re 
frenu: Za pozwoleniom — swój smród 
nie śmierdzi. 


Zwolnienie z wojska, .Jak się 'nior- 
mujcr=" ze sler wojskowych, najetarste; 
trzy roczniki będa nicbawem zwolnione od 
służby wojskowej. Odnośnie do 49-letnich 
pospolitaków zarządzono już, że rozpu- 
*zczen'e ich ma się rozpocząć 15. września. 
n ma być ukończone do 31. grudnia b. r. 


-— Dla dziec! nmystówo słabiej rozwi- 
n'ętych urządza Rada szkolna okręgowa 
micisl.a w Krakowie pierwsze klazy po- 
społ!» dła chłopców w IV. szkole mę- 
rk-cj mienia św. Jana Kantego (Aleja Krn- 
eińskiego I. 11), a dla dziewcząt w XXVII. 
szkole żeńskiej im. Krasińskiego (pluc Ma- 
tejki I. 11). Rodzice, którzy chcą dziec! do 
tych klas zap'snć, zełoszą sie w dyrckcvi 
tych szkół w dniach 29., 30. i 31. sierpnix 
b. r. 


— Ogólne zebranie mundantek Ja 


atak. Od 21. sierpnia wzieliśmy: 14.000 jeń- | szczegółoweśo umówienia będącej w toku 


tygodniach miały bowiem miejsce rewizy« 
podróżujących handlarzy winem, którzy 
podobnie jak od szeregu lat, także I w tyn 
roku udali się w podróż na Węgry celcu 
zawarcia umów kupieckich. 

Mimo, iż kupcy ci zaopatrzeni bv! u 
potrzebne dokumenty podróżne, wyst!* 
wione przez konpelentne wladze austry- 
ackie, traklowano ich na równi Z przenu * 
inikami, dokumenty uznano zn nieważne, 
skonfiskowano pieniadze, które mieli przt 
zaczone na zakupno wina nn Wegrzech ©" 
roz wymierzono znaczne śrzywny we fo'- 
mie oplat na Czerwony Krzyż wzytlędnie 
zmuszono do uiszczenia wsyierskiego po” 
dalku od zysków wojennych. 

Ponicważ nadwyrnz krzywdzące te'* 
etęnowanie władz wegierskich wywolalo 
w tutejszych kołach handlowych wielk” 
rozgoryczenie, zwróciła się Izba handlowi 
i przemysłowa do Ministerstwa handlu 7 
przedsta eniem powyższego stanu rZe: 
czy, jakoteż « prośbą inierweniowania 
władz wrgieralich celem udzielenia Os 
bom pozzkodowanym należnego im za* 
dośćuczynieniu. 

Równocześnie wystosowała lzba * 
powyższej sprawie pismo do Izby handle: 
wej I przemysłowej w Budnposzcie : pro 
śbs rozpoczecia słarnń u komoetentnych 
wł:dz wegiorskich cele mwydania zarza” 
"zeń zezwalejących na wolny wyjazd do 
Weśler kuncum tut. okregu, posdadającym 
pztrzebne dokumenty podróżną, dnlel 01 
dopełnienie zapoczątkowanych mów han 
dlowych. lkoteś wydanie nieniedzv bez” 
narawnie skoniiskowanvch. jak równioż p" 
branych fako podutek od zysków woiet- 
nych. 


— Minister oświaty dr. Madeyski ud! 
się w nabliźszym czasie do L w o w a cele 


ców i zdobyliśmy pewną ilość dzieł. © *-- 
prowadziliśmy skuteczne lokalne prze. 
iwzięcie na pólsocny zachód Ncui Do.. 


41 odrauciliśmy nieprzyjaciela w ostrej 


t ' szpiegów. W przesłuchaniu za 
dub, «2 od posła angielskiego otrzymali 


300 
Mn 


= 


wl 


skcył odb: dzie się w poniedziałek, dnia 28 | zapoznania się z potrzebami wazech 
'espnła b. r., o godz. 6, ! pól wieczorem |nic. [dzie w nierwszym rzędzie o techn 
w lekalu Związku urzędników i urzędn'- | kę, która z początkiem wojny przemieni? 
czek prywatnych dla Galicyi i Śląska w na w szpitał została znacznie uszkodzest 


Dodatek liter 


OSKAR WILDE. 


: 66 
ląd 
99 w 


Lekka komedya dla poważn,chi ludzi w 3 aktach. 
Tłómaczenie Honryki Fromowiczówny. 
(Ciąg dolszy.) r/ 


Mises Prism: To wydaje mi się nic: 
„wykle wyrażnen blogosławieństwem. 

(Wchodzi Ć c cyłia z domu). 

Cecyla: Wuj Jack! Och, cieszę się, 
.'e cię widzę z powrotem. Ale cóż zu 
wstrętne ubranie włożyłeś! Idź i zmień je. 

Miss Prism: Cecyliol 

Chablce: Moje dziecko! moje dzie- 
ckol ICecylia idzie do Jacka: on caluje in 
w czoło wę aenolnlaj. 

Cecylia: Co się zialo wuju Jacku? 
Wyglądaj szczęśliwie! Wyglądasz, jakby 
cię zęby bolały, a la mam taką niespodzinn 
kę dla ciebie. Jak rsyślisz, k1o jest w jadal- 
ni? Twój Erat! 

Jack: Kio? 

Cecylia: Twój bral Ernest. Przybył 
przed pół godziny ; 

Jack: Co za niedorzeczność! Ja nie 
mam brata 

Cecyllu: O nie nnów tego. Jakkol- 
wiek brzydko mógł się zacho ać wo- 
bec ciebie w przeszłości, jest jednak jesz- 
cze lwoim bralem. Nic mógłbyś być tak 
bez serca, Żeby się go wyrzec. Powiein 
nu, żeby lu g zyszedł. A ly podasz mu 
eckę, nieprawizś. wuju Jacku? 

(Biegnie z powrolem do doinu). 

Chusublce: To są bardzo radosne 
wiadomości. 

Miss Prism: Kiedy już wszyscy o: 
swoillśmy zię z jego stratą, nagły iego po- 
wrót wydaje mi się szczególnie przykrym. 

Jack: Mój brat jest w jadalni? Nie 
wiem, co to wszystko znaczy. To jesi zu- 
pełnie niedorzeczne. 

(Wchodzą Algernoni Cecylia 
Pu rękę. Podchodzą wolno dv Jacka). 

Jack: Wielkie nieba! Ruchem ręki 
odsuwa Algernona): 

Algernon: Bracie Jolinic, przyje- 
chałem z miasta, aby ci powiedzieć, że 
mi bardzo przykro z powodu tych wszyst. 
kich kłopotów, jakie ci sprawiłem i że 
zamierzam w przyszłości prowadzić lepsze 
cię (Jack patrzy na niego osłupiały i 
nie bierze jego ręki). 

Cecylia: Wuju J»cku, nie ode- 
pchniesz chyba ręki swego własnego bra- 


ta. 

Jack: Nic mnie nie skloni do poda 
nin mu ręki. Uważam jego przyjazd tutaj 
ŁR zza; On wie doskonale dlaczego. 

Cecylia: Wuju Jacku, bądź dobry. 
least coś dobrego w każdym człowieku. 
Urnest mówił smi właśnie 0 swym bied- 
nym, chorym przyjacielu, panu Bunbury, 
którego on tak często odwiedza. A z pe- 


— mam MO] 


Z+iryki młodo-żydowskiej. 
ABRAHAM REISEN. 


Ma pleśń. 
1 


Na złamanych skrzypkach grałem 
umęczoną moją duszę, 

a gdy dziś przypomnę granie, 
całem ciałem zadrżeć muszę, 


Załośliwie kwilą skrzypki, 

w uszach drgają tony smutku. 
dusza zaś ma płacze cicho... 

Szczęście zmyka pomalutku... 


Dola stnia i słuchała 

moich skrzypek tony blade, 
Stara Dola brawo biła, 
oczy jej świeciły rade. 


W zamian za mą grę przep' cl." 
obdarzyła mię sowicie: 
«niem drogę mi usłała. 
|olx prze — obficie... 
nolszczył N W ciami 


RE” 


S. J. IMBER. 


wnością musi być wiele dobrego w czło- 
wieku, klóry jest serdeczny dla chorego 
i porzucu przyjemności Londynu, aby sie- 
dzieć przy łożu boleści. . 

Jack: O, inówił o Bunburym, 
wil? 

Cecylia: Tak, powiedział mi wszy- 
atko o biednym panu Bunburym i o jejjo 
strasźnym sianie zdrowia. 

Jack: Bunbury! Ofoż ja nie chcę, 
żeby on mówił z tobą c Bunburym lub o 
czemkolwiek innem. To wystarcza, aby 
kogoś doprowadzić do szaleństwa 

„Algernon: Oczywiście, przyznaję, 

Że błędy są wszystkie po mojej stronie. 

Ale muszę wyznać, że oziębłość brata 

Johna jest dla mnie ogromnie bolesna. O- 

czekiwałem  burdziej eniuzyasiycznego 

przyjecia, Zważywszy Zwłaszcza, że przy- 
yłem lu po raz wy, 

Cecylia: Wdju Jacku, jeżeli nie po- 
dasz dłoni Erneslowi, nigdy ci lego tte 
przebaczę. 

Jack: Nigdy mt tego nie 
czysz? 

Cecylia: Nigdy, nigdy, nigdy! 

Jack: Dobrze, ostatni raz to czynię. 
;Podaje dłoń Algernonowi i wytrze- 
szcza nań Oczy). 

Chasuble: To przyjemnie, nie- 
prawdaż, widzieć takie zupełne pojedna- 
nie? Myślę, że mogliby!mv zoslawić obu 
braci samych. 

Mlss Prism: Cecylio, pójdziesz z 
nami. 

Cecylia: Naturalnie, Miss Prism. 
Moje małe zadanie pojednania jest sknó- 
czone. 


mó- 


przeba- 


Chnsuble: Speiniiać pani dzi- 
siaj piękny czyn, drogie dziecko. 
Miss Prismx Nie powinniśmy 


przedwcześnie wydawać naszych sądów. 

Cecylia: Czuję się bardzo szczęśli- 
wa. (Wszyscy wychodzą 2 wyjątkiem 
JackaiAlgernona). 

Jack: Ty młody lotrze, Mlgy, musisż 
oddalić się siąd możliwis najprędzej. Nie 
pozwałam tu na żadne bunburyzowanie. 

;Wychodzi M erriman). 

Merriman: Zaniosłem rzeczy pa- 
na Ernesla do pokoju obok jaśnie pana. 
Przypuszczam, że tak dobrze. 

Jack:: Co? 

Merriman: Pana Ernesta pakunki, 
jaśnie panie. Rozpakowałem je I zanio- 
słem do pokoju obok jasnie pana. 

Jack: Jego pakunki? 

Merriman: Tak, jaśnie panie. 
Trzy walizy, jeden kufer z ubraniami, dwa 
sidła z kapeluszami i wielki koszyk na 
śniadanie. 


acki „ic 
GKi „GOW 


Merriman: Tak, jaśnie panic, 
(Wchodzi z powroieim do domu). 
Algernon: Jaki straszny klamca 

2 ciebie, Jacku. Wcale nie zostałem wcez- 
wany Z powrolem do miasta, 

Jack: Tak, zostałeś, 

Algernon: Nie słyszałem, 
mnie kto wzywał. 

Jąck: Twój obowiązek gentlemana 
wzywa cię. 

Algernon: Mój obowiązek genile- 
mana nie przeszkadzał nigdy ani troch; 
moim Br agiclogy, 

Jack: Rozumiem to doskonale. 


ego Dziennik 


żeby " 


| słać. 


a" 


widzieć zanim odejdę i poczynić przyw 
gotowania do innego -bunburyzowaniae, 
A otóż jest. 

Cecylia: O, ja tylko wróciłam, aby 
podlać róże. My siułam, że pan jest z wue 
jem „Jackiem. 

Algernon: Poszedł samów' brycze 
kę dla mnie. 

Cecylia: O. chce panu zabrać ną 
ładną przejażdżkę? 

Algernon: Chce mnie siąd ode: 


Cecylia: Zawsze jest bolesne ro£- 
Algernon: Obawiam się, że 


Algernon: Otóż Cecylia jest śli.|To bardzo bolesne rozstanie. 


czną malutką. 

Jack Nie masz mówić w ten sposób 
o,pannie Cardew. Nie podoba m! się i». 

Algernon: Dobrze, a mnie się nie 
podoba twoje ubranie. Wyglądasz w nici 
całkiem śmiesznie, Dlaczego, u licha, nie 
idziesz fo zmienić? Jest zupełnie dziecin- 
ne być w ciężkiej żałobie po czlowieku. 
który obecnie zostaje na cały tydzień u 


ciebie, w twoim domui, jako gość. Ja na- | 


zywam tio groteskoweum. 
Jack: Ty z pewnością nie zostajesz 
u mnie na cały tydzień, jako gość lub coż 


| Cecylia: Zawsze jak bolesne rote 
|stawać się Z ludźmi, klórych się 2 

przez bardzo krótki przeciąg czasu. O 
obecność starych przyjaciół można znieść 
ze spokojem umysiu. Ale nawet chw'lowe 
rozłąka z kimś, kogo się dopiero co po- 
znało, jest wprost nie do zniesienia, 

Algernon: Dziękuję pani. 

(Wchodzi Merriman). 

M erriman: Bryczka jest przed ".,, 
| ma, jaśnie panie. [Algernon palrzy błse 
gainie na Cecylię). 

Cecylia: Może zaczekać, Merriman.., 


podobnego. Masz odjechać... pociągiem o | pięć minut. 


czwariej pięć, 

alg eraan: Z pewnością nie odia- 
dę, jak długo jesteś w żałobie. To byłoby 
bardzo nie po przyjaciclsku. Gdybym ja 
był w żałobie ty zostałbyś ze mną, przy- 
puszczam. Uważałbym za bezwzględne, 
Adybyi tego nie uczynił. 

Jack: Dobrte, a pójdzicez, jak zmie. 
nię ubranie? 

Algernon: Tak, jeżeli lo nie po- 
irwa za długo. Nigdy nie widziałem, żeby 
się ktoś tnk dlugo ubierał i z lak małym 
rezullaletn. 

Jack: Dobrze, w każdym razie, lak 
jest lepiej niż być zawsze prZesadnie u- 
branym, jak ty. 


Algernon: Jeżeli jestcin przypad- 


Merriman: Tak proszę panienki. 
IMerriman wychodzi). 
| Algernon. Spodziewam się, Cecy« 
lio, Że nie obrażę pani, jeżeli oświadczę zue 
pełnie szczerze i otwarcie, iż wydaje ań 
ę pani pod każdym względem wido- 
| cznem wcieleniem absolulnej doskonsłości 
Cecylła: Szczerość pana przynos! 
| panu wielki zaszczyt, Erneście. Jeżeli pan 
| pozwoli, zapiszę uwagi pana w moim dzien 
|niczku. lldzie do stołu i zaczyna pisać w 
| dzienniku). « 
| Algernon: Pan! naprawdę pisze 
dzienniczek? Dałbym wszystko za (0, te- 
/bv módz do niego zagladnąć. Mogę? 
| Cecylia: O, nie. IKładzie rękę na 
|nim). Widzj pan, to jest tylko zbiór myśli 


kowo irochę przesadnie ubrany, to wy-|i wrażeń burdzo młodej dziewczyny i 


równywam to, będąc zawsze niezmiernie 
prze-kuliuralnym. 

Jack: Twoja próżność jest śmieszna, 
iwoje zachowanie jest obrazą, a twoja o- 
becność w moim ogrodzie zupełnie nie ma 
sensu, W każdym razie masz zdążyć do 
pociągu o czwartej pięć i spodziewam się, 
że będziesz miał przyjemną podróż powro 
tną do miasta. To bunburyzowanie, jak ty 
to nazywasz, nie przyniosło ci wielkiego 
rezullatu. 

;ldzie do domu). 

Algernon: Mnie się zdaje, że przy 
niosło wielki rezultat, Kocham się w Ce- 


Algernon: Boją się, że nie będęjcylii, a to jest najważniejsze. 


mógł zostać dłużej jak tydzień tym razem. 


Juck: Merriman, każ saprządz na-| Bierze konewkę i zaczyna po 
tychniiast do bryczki. Pan F.rnest został | ty). 


nagle wczwany Z powrotem do miasta. 


| 


Z cyklu 
„Szczęście wędrowca”. 


Zuwieszone już są wieńce 
na mych drzwiach! 
Teraz pałam ciebie posiąśc. 
jak w mych snachl 


Przyjdź i zatop w twoich oczach 
serce cne — 

Pragnę głaskać twe ramiona. 
bóstwo me! 


Patrz, dziecino. chociem prorok -— 


wesół mocl 

Umiem kochać I całować 

dzień i noel 

Umiem tańczyć —- chodźmy w kółko, 


dzieci, ach — — — 
Pójdź, już wieńce slę kołyszą 
na mych drzwiach! 


Spolszczył No wzinit 


(Wchodzi Cecylia w ślebi ogrodu. 


lewać kwia- 


Algernon: Ale muszę się z nią 


Ostatni grób... 
Stronica z dziejów Lublina.) 

Wczoraj odwiedziłem nowy cmentarz 
lubelski. Narywają $o nowym gwoli zwy- 
czajowi. W rzeczywistości jest on już na- 
der stary. Jego obszar je.* całkowicie za- 
jęty. I gdyby Lublin nie był lak pogrążony 
w »marnościach nad marności: świata do- 
czesnego i pamiętałby nieco o śmierc, 
mógłby — juk czas najwyższy! — pomy: 
śleć o dokupieniu nowego obszaru. A mo- 
że dzisiejsi Zydzi lubelscy mają się za nie- 
śmiertelnych? Poszedłem Zaś na nowy kir- 
kut dlatego, że zachciało mi się ujrzeć sto- 
sunek żywych do zmarłych, do swych bliz 
kich zmarłych, z którymi się byli nieda- 
wno rozstali. 

Na cmentarzu widać nieraz więcej ży- 
cia, niż na wrzących ulicach... Tembardziej 
po poście 9 Aba, ady nadarza się świe!- 
na możność wyspowladania 
przed rodzicem i rodzicielką, przed rebem 
z madrychem (kierownikiem). do węd- 
ki z nieboszczykiem, do opowiedzenia mu 
a bólu osobistym oraz o bólu swojego na- 


u. 
Blądz'łem ledy pomiędzy groby. przy- 
słuchając się pojękom I wykrzykom, uno- 
szącym się z rozbolałych, srozpaczonych 
;Przyczem patrzyłem się na pomniki. 
jaja zydjorąego nazwiska, Nagle ujrza- 
a po 


się od serca | cmentarzu. Któż wie jaka taiemnisa epf 


dęórm:. w starej alef, drób, letn- |niia2 b;! on ć 


skutkiem tego przeznaczony do opublikó- 
wania. Kiedy Ap ukaże w formie książki, 
|spodziewnm się, że pan zamówi jeden e- 
qzemplarz. Ale proszę się nie zalrzymy» 
wać, Erneście. Ją przepadam za plsanieni 
pod dyktatem. Doszłam do »absolutneł dq- 
skonalości:. Może pan iść dalej. Jestem 
zupełnie przygotowana na więcej. 

Algernon: (Trochę Zaskoczony), 
Hem! Hem! 

Cecylia: O, proszę nie kaszieć, Er 
neście. Kiedy dyktuje, powinien mówi 
ke i nie kaszleć. Zresztą nie mogó 

aszlu sylabizować. (Pisze podczós gdy 
|Algernon mówi). 


| (Ciąg dalszy nastąpi | 


| 


on ' mr sg 


=" CECHA 


trup w nim leży nie wzdłuż pochowany, 
lecz wszerz, równo z drogą Pomn:k ster* 
czy samotnie, jakgdyby zabląkany na ob- 
czy?nę, nie wiedząc jak się zastosować do 
reszty pomników, co stoją w równych 58ę- 
|dach i się wzajemnie na sobie wspierają, 
niby potężny, gęsty hufsec szermierzy, z0 
wzajemnie jeden drugiego broni i jeden 26 
drugiego pada... 

Samotny pomnik.. Stracii łącznać 
jakby zerwał ze wstystkiemi, wpadl | 
niewoli... Poczęly mł się kłębić w umyśli 
obrnzy t Auózych czasów... Schylilem 
by przeczytać napis na głszie. Gdym la 
stał, nadszed! jakiś starszy żyd | 4 
przystanął. Patrzyliśmy obaj w milegez 
na ten samolny grób przy drodze. Ż 
westchnął, rzucił aa mnie spojrzenie I 
czął się oddalać. Poszedłem za nim. » 
pan powiesz o tym ostatnim grobie? > z 

stał mię żyd szeptem. -Cóż mogę rze 
Zagadka! Grób sierola na ży s 


czywa tym omszałym kamieniem £ 
rne. To żadna tajemn 
fecz smulny i znany fakl. Dawno temu ź$ 
u nas w Lublinie pzoe żyd, doktór. W 
wych czasach doktór żydowski był rzad 
ścią. To też cała miasta palrzyło na © 
bojażuią „Przyczem w sobote jetdzj I 
góle grzeszy! w soboię.. —- Gdy 
śmina nie ch „zgela eń 
wodowttiem 


RER, 


'w odosobałenu Od reszty grobów, A żydom, więc 


Z 


=. 


m 
ne w rzędzie, lecz przy drodze, jakgdy: 
na +cmenlarzu dla bydła» w delikatn. 
szej formic. Duklór ów miał bratn rówe 
ickarza, kióry chąc się zemścić. nu £ 

Gie za znicwage, wyrządzoną jego Zmu: 
„mu bratu, wiebłEcii jego małe dziccl. 

l tak pczostal się jego grób na ro". 
staju: samciny, opuszczony, ostalri śró5.' 
Jego dzieci już nie należą do tego micjs== 
a MOŻO przeEnpiA dzisiaj swoje pocirodc: 
nie i należą do wrogów izracla-. 


! 


A gdy przejdziecie szerokiemi ulicami ' 
wielkich polskich miast, gdy odwiedzici: ! 
ogromne biblioteki, szkoły i muzea, gdv, 
ujreycie księgarnie, wodręczniki szkolne ! 
I dzieła naukowe wydone przez :*nq Ar: 
once sobie ów samotny grób. | 

nukowie lubelskiego Ickarzu żydowskie. 


o są dzisiaj roznoziciclani kultury v 
olsce. 

Lablin, w sierpniu 1918. 
(Głos żyd.) Sz. 1. Stupnicki. 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI. | 


— Kierownictwo wiedeńskiego Burgieatru spo- 
czywać badzie, jak donoszą pisma wiedeńskie, w 
rękach kollegium złożonego ze znanego krytyku 
I pocty liermnna Bah ra, literala majora Roboriu 
Miehlera, jednogo z reżyserów obecnych I pro- 
lesora malarza Alircda Rolle ra. Na doradcę ». 
po nadwornej upatrzony jest znany komponista : 

dramaturg Juliusz Bittner. i 

— Nowe polskie tlómaczenie H. il. Eweraa. | 
Dzieła Ewersa, których Wydanie zapowiadał Invty. 
tut wydawniczy *Lektora «jeszcze na wiosnę, uka- 
gały się w ilómaczeniu Stanisława Przybyszew. 
kiego i Jadwigi Przybyszewskicj. A Bowiek: pi 
sOpętanie. najwięcej interczujący cykl nowgl Ewar- 
8a, zyskał we wstępne eświcileniu i ilómaczen *' 
Stanisława Przybyszewskiego po raz pierwszy do: | 
dny przekładu, a miejscami przewyższający fo wy-, 
taz W języku polskim. Także druga powieść Ewcer- ; 
sa »Uczeń czarnoksięskie, iłómaczona przez Jn- 
dwigę Przybyszewiką, budzi niezwykła zaintere. 
iowanie pzez wstęp, którczo aulorem, podobnie 
lak przy powieści »Alraune: jest Stanisław Przy. 
byszewślij, najgląbszy dziś w Polsce znawca de: , 
monologi. 

— Poezye wojenne L. Sialln. Znany pocta l.c- 
opold Steli wywiesiony swcgo czasu przez Ro. 
syao, wydal ostatnio w Kijowie nowy tom  oczyl 


pot sTęcza las I krwie. 
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PIERWSZA 


LABRYKI WĘDLIK 


KOSZERNYCH 


A. S. SPIRY 


KRAKOW UL. KRAKOWSKA 5. 


poleca przedwejennaj |lakę ic 
kiełbasę: salami cialęcą, wĘZIEro 
ską, paryską, wereneską, paszie- 
tewą I Ł d.; szynką: wełewą, cie 
lącą i weatłalską; masiek welowy 
leze wędzony po BAFZysSIęPNnYych 
cenach, hurtownie | cząściawe, 
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OP ciek a TB 


PERNKZI 04 EAAORTOI 
(LUZOTEA i PENOZLI 


(RACJA 


NANO, WANA L 


Adwokat 


Dr. $.$chorr 


w Pruchniku kolo Jaroslawia poszukuje rutyne: | 
*anv$o, a praktyka peowincyanatną obśasiawio 9 
; koncypieata. Porada natychmiast do objęcia. 
„tunkł koezystne. SA 


me 


>NOWY DZIENNIK « 


— IPrzybyszewski o ckspresyonlzmia. Sianisłuw ' 
DIE wyglosił we l.wowio dnia 19. b, m. 
„ku lens pa © ckspresyoruiunie, żkspresyonizny -- 
ówił 'rzybyn.ewski, jm: poduju «Gazela wi.- 
ŚrOFNUe =- Nie może być bynajmniej ssważany z: 
remysł nowy. za modny tylko kierunek szlaki 
iclnia ckspresyonizmu. lo aanada zwycięstwa du. 
cha nad materyą, dążeniu da zbliłcnik rię ku wiel. 
kiej lujeninicy Wszechźwiaia, kióra wbrow_ śwla- 
dociwu zmyzżtów geniaintmi .objawicniami duszy 
pi.fmawia. Piagp.eni: wydobycia się'z ciasnych 
rem ewiala renlnego, pięciwzmysłowogo, nie |pst 
oebiews,n najnowszych prądów myzli. istniało ono, 
udiod isiniai czlowichk, jego myśl, caucie 4 wola. 
huiorunkowi teu przeciwny -- to imprezy». 
nizin, oparty jedynie ma wreteniu odhlgranem. 
przez zmysły ze świata dotykelnego, z ziemskich 
toru. i wyobrażoń. Dla imprerycmsty prawdą jest 
tylko świadectwo wiasnych zimysiów, dowodzenic 
| ludzkiego mózgu. Ekspresyonista szuka prawdy 
wyżł:zej, niowidzialnej, a twialcm rzeczywislym 
jest dlań tylko jaźń własna i le, co się W jej roz 
grywa, — myśl, czucie i natchnienie. 

Stąd tuż odwiaczna walka tych prądów w szlu 

litoraturze i filozolii, Zasady sziuki śceckic), 
Bzerpisbej natchnicnie z wrażeń realnych. z przy: 
rody widzianej prze pryzmat ludzkich zmyałów i 
ludzkiego roerumu — upadły równoczosnie z rozwo- 
jem lwórczości chrześcijańskiej, która szukała Wyż- 
szych objawień ducha i wyobrażenia ich w aziuce 
Najwspanialszyim wyrazem lej dążności, to rozwój 
gotyku. 

Odnowienie zasad esictyki pogańskiej, tene- 
|aans —- czyli powrót do materyalizmu w szluce. 
sprowadził upodek średniowiecznego ckaprosyont 
zinu, Tajumny świat ducha odżył znów po wiekach 
i zwyciężył w walce z pałdbabe” lako roman: 
lyzm, Locz znowu prądy qkrajnego maleryalizinu 
biorą gorę i colają rozwój czystych dążcń ludz. 
: kości w dziedzinie poznania przedwiecznej prawdy 
boskiej. I ścierać się będą wzajemnie dwa wrogie, 
kierunki myśli i twórczości świata — nż zwycięży 
W ĄDL Z tężne królestwo ducha. 

Erneci Tecd eodor Brelier, posel do Rady pań. 
l ktprofo w czacie inwazyi wywieźli Rosyanic | 
leka zakłądnika, wydał kielaię dwa tomiki poezyl 
Z Gchenny« kaluskiejs i „Posągi. 


Zapiski z plśmienoictwa żydowskiego. 

Oddział prasowy naczelnej koniendy sObcr- 
oste wydal alownik w siedmiu językach: niemio- 
ckim. polskim, rosyjskim, błałoruskim, żydowskim 
i litewskim. 

Wychadzący w Kijowie dziunnik żydowski 
»Naje Cajts, organ »Zjednoczonych socyalistów«, 
o zawieszony z wydawnictwa. 

W Warszawie wychadzi nakładem -Jardenii« 
peryodyczne pismo młodzieży w polskim języku 
p t. »Hechawer«, poświęcone zagadnieniom naro- 
dowo żydowskim mlodzłeży uniwersyteckiej. 

lnie ukazał się z końcem czerwca pierw- 
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.© 
yna rrwękg poszukuje 
Ado „ | chłopca do 
«a twiatia Glektr. praktyki. 
|| i drwonków | ęK- 
|| etaktryesaych. Pm p ay 


>; = - | mm. MM 


na rek 567 : (1917/18) 


zawiera następujące prace. 
Qtto Abeles: Uchodźcy, J. Appensziak: Oskurżam, L. Bató: 
Żydzi a wojna, Dr. W. Berkrihumaer: Syonizm kongresowy w 
świetle naszej teraźniejszości, Francizzka Bieneasiock: Jojna 
liryki żydowskiej, Z. F. Finkol- 
ilerzi jeko fejletonista, J. M. Freld: Zmariym pociani, 
Dr. Max Grunwald: Zadania Austro-Węgier w Palest 
M. Colberi Akty zbratania polsko-żyd . z 1863. r., 
Gełómana: Istota dziejów żydowskich, J. Grilnbaum: 
konfliktu polsko-żyd., S. Ilirschhorn: Znaczenie ekon. Zydów 
połskich, Michoł Jahro'vr: Nowa Rosya a eman 


żydostwo wzchodnie, J. L. serez: Pobudka, Róża kaIGr: 
wiania i przze kobiety żydćwskiej, Dr. W .E. Pordes:; Szom- 
w, Dr. S. Poznański: O przyszłości wiedzy żydowskiej w Pol- 
tce, Dr. ' Lon Reich: U przzłomu, Dr M. Ringel: O stusunkach 
olsko-zyd., Dr. Max Rosenields Ochrona mniejszości narod., 
br. Leo Rosonberg: Fandel Żydów wschodnich, N. Szwalbe: 
Proicz tość ekonomiczna Żydów polskich, Dr. Marek Szerlag: 
*v, Dr. Ignacy Schipreri Początki Żydów w Polsce, Noach 
Adoli Stand: 
» Bob dr. Stock: O żydowskich sie- 
wojennych, Dr. I. Tennenbevm: Ruch ludności żydow- 
w Galicyi, Dr. Ozyasz Thon: Faza spelniania, R. WI- 
schnitzer: O szluce żydowikii, I rj Ffon Zwejś: Or-szalom, 


Rycina Mi M Kolnika : 
Cena egz. 2 10proc. nadwyżką księg. | portem K 4'70 — Mk 3:50. 
Ozdobne wyd, na czerpanym bezdrzewnym pap. K 6'50 Mk 430, 
Wydawnictwo „Moriah” Wiedeń XX, Kiosterneubtrgerstr. 64/29, 


MUR 


czy numer aowego tygulnikn syonistycznege: s Na- 
zza pei 

W Nowym Yesku reżyoszął wychedai ż-.. 
dia dricci =Bi jidiszu Kinderwclt., dany”: sinv.- 
nicm eydowrkich narudeyo-sadykolsych sznói i. 
inten*ywnicjszede wychowywania swych alnniajo w. 


ni 


związek sycnictow galicyjniuch v. budapazzcie 
„Achduts, postanowił wyda: zsercą Mizrac eg: 
bli: ; tłyczn;ch publikasys zbioruwycn w. jęgzit żye 


dooelim. Mierwszy zerzyt tych publikucy, r:dx 
gowany przez Ćwi Szpirno. ukażo się s kocem, 
.. rpnia. t 

Stewarzyszoniu itn. Peruza w Pelersburfu śr 
dało pod redakcyą żydowskich hutoryków litoru- 
lury Ś. Zinberja i S. Nigera wiclki almanach po- 
twięcony życiu i twórczości Sauloma-Alochema. 
Zawiera on krytycznu rozprawy a twórczości Szal.- 
Alnchcna, napisane przoz S. Nigera, Z. Mirszka- |” 
na, J. Dobruszina i 5. Zinberga, maslępnic.a zl Ice 
biograliczne, jak S, Dubnowa (Sz.-Alj, J. CR. Ra- 
tychj, M, Spokiora (Garsć wspamniun) J. Ch. Ra- 
Wnickiejo (Moja znajomość £ Sz.-Al.) dr. MI Kal. 
manna, Szinieoniega t in. Niczwyklą wprost war: 
ość biblingraliczaą przedstawiają przedrukowane ; 
aj: amarlego twórcz. Wreszcie upisuje litoral J.: 

D. Berkowicz, zięć zniariego, ostatnie jugo chwila 
[ przebieg pofgrzubu. 

Ponle —- syoński wydawniczy naklad »Allote 
w Warszawie, rozpoczyna druk szeregu broszur w i 
języku polskim o alejualnych sprawach żydow- |. 
skich. pe | pierwsza obejmuje: 

1. D. Borochow: Interes klasowy a kwestya 
narodowa. 

2. Program ga ata 

3. Program żydowski 


poalc-syoński do gminy. ; 
aj socyalno-demokratv- 
cznej żjną i roholniczeł. »Poale-Syon= w Rosył. 

kun Nawralzki przygalowujc obecnie do 
druku wiolka pracę z zaltrosu statystyki, ckonomi- 
ki i etnogralii Żydów w Polsce. 

— Hebrajske biblłoticka ludowa w Amezyc, | 
Amerykański nakład wydawniczy hebralski „Ka- | 
dimaha wydoł niedawno Większą ilość td, 
dzieł klasycznych. Wybilny udział w tych i 
wnictwach ma znany literat Ruben Bra lnin. Wyż, 
dano dotychczas wybór pism Erttra, hr Tal 
Mendelc Mocher RSA Percza, Buki b 
gli, ze watępami Brainina. Ponadio opablik 
kład pisma Brennera i Wilkańskicgo ilustrujące 
życie palestyńskie. 

Pod redakcyą Bralnina pojawią się w krótkim | 
czasie: Eliczor ben Jehuda: Dzicjc języka hchraj- | 
«kiego. J. D. Berkowicz: Nowele. Prof. N. Slousch: 
Wyspy morzn Śródziemnego. M. Schelnkin: Tw; 
atyna, Knut 'llamaun: Pan (w ilóm. "1. Lipsona). M 


Bernstein: Opowiadania z nowego jiszubu. | 


ZE SPORTU. 


(hl.) flagłibor«. — Dotychczas ukazały sk 
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ŻYDOWSKI 


Z. F. Finkalstaina 


1 


ie, N. 
achum 
lstota 


ncya Zy- 


a jczyk, Dr. J. Melsl: Graetz a 


Mikra kodesch, 


Zaklad dentystyczno-techniczny M. Wil. 


lenza, Rzeszów, Zamkowa 4. II. piętro, 
wykonuje sztuczne zęby w kauczuku i 


złocie. 85 


= cycntów Z prowincyj załatwia się 


iednym dniu. dniu. 


- Bożoltee odpowiedowiay, Dr Wilkcla I Gerkolkgy m me. — Drukarala: »Austegachi aablad gazet pod zarządem J. Sioliego w Przywosia. / 
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en Jo. | chu gremialnie się skupiać. — A chociaż »=Hagiho-. 
ował.na. | Występuje na ruzie jako organ kilku żyd, Tow 


I pańska. 


Rak , 


-- <nwM P. | M  mZA —nM WNAM 


a'nailre"no.sperlicwyw i ć Ww 1 sanrga ; 
DUDI s; oso s Beirka Erie 
wen 'b tlebr=r.5i_t " 2. "w 
15.2 /% ' 1ełaq W: KAM 

aywAas nalziy ul o Ugo dra ehe! 
stó: (27 x A £ - Glusha : 

ra ga zła kstęei w raiczeuj certa Żyń s 
sur aTisac ani! Jąk SKiE Wtrtw nladz, 4 
nasęz| prad 2e* X WYSAG AIM - ba WA 
LKOKA ... 1 iur;"a. 
wpeddt „tu [241 + i żyd. Toż acho er, 
mnazlyc ;ch. | > c: kin i ogólną i 77 
noweś> ia a a sracztnig I tezy 
aporiu wired r. j dow: „kiej, jednostray, i 
awoTyzu,ce Gal : 469%; luzem Prosgi . 


a sportowe nie pos 2, 


igce żydywskie tow = 
ułosei © wewucir> tej 


ty zewnętrznejn uparor « 
pójnł. brakło im czyż = wormacyjacga i Ciszej, 
zacyjnefn. Tego zaden. (:uejnujc sie »ljasit 
Ulacic iędischon Juv + und Śportlcule hu: 
sich in ilrsm hets:n | her, ihrem Volkx *, 
dienen, gutrolicn= —- piecz z pała jeden z nutrych 
druhów i pracowników w p.. gjwilaniu a prcak ) 
Lecz gdy miłość, przywiazunie i poczucie obynt,.. 
Ku wobcz narodu naszzfo każe radukcyi prohi 
mowa! z jednej strony -wir boiczchten 03 als .ę, 
sere Pilichi untoro Zugohiurij! cit zum Judentu;, 
vor dar ganzen Welt zu bekenen: i W ten spor t 
kategorycznie zaznaczyć, że zperi sz:a przez 4 
nie jest ł nk ma być dla naszej młodeirty cel, 
tylko środkicm i lundameniem dla zlwor:cz, 
dach i silnych kcdr bojowników o przy:zle. 
i jutro naszego ludu — to z drugiej strony »:, 
psniczzkall wydawcy »ilagihoru« najwyraźniej n;. 
zwiotlać lkwestyę zarzucnaej żyd. Tow. sportowye 
ukrytej politycznej tendencyi. »Wir leknen es sc; 
Allen grundsaciziich ab, unseren Sport in den po. 
ligischen Kampl hlucinzerren zu lassen, da t 
andcter Nationon, wo wie doch unsere cifenc r 
:varlrcien unsure tigenc Aulgabcn und Ziele r, 
veriolgen haben. Wir sind Sportlcule und kc», 
Politikur und ectzen unseren Firgciz dnran, oll:< 
und frei, vor aller Wcli, im Wetlbowerhe mil Ę 
andoten, unsere Nallon wusdi$ vcriralen zu | 
nena. — Silne I godnu słowa. — Młodzież nw:ą 
poWinna je zrozumieć b pod sztandar naszego 1 


' sportowych $ gimnastycznych, tło jednak nie uleu 
wąlpliwcici, że z biegiem czasu stanic się pon 
stem, Wiążącym rozrzucone po wszyslikch l:ia4. 
cach mcnarchii związki dla regeneracyj lizycz:: 
podetez, platformą, na której opierać sią os 
dą w swej dzinłalności i dążęniach. Kani:/, 
ku zapomocą »'fafiboru< stale pomiędry so* 
utrzymywać będą, ułatwi im pracę I wypelniar i 
tnnia. Informecyc o rozwoju I postępach p> 
szczególnych Tow... zystw umożliwią szlachatną :;. 
'alizacyq sportową i wywołają spotęgowanie : 
nergli i lntenzywności. Żydowrcy sportowcy ©! 
1 jak witają z największą radości, pojawićnie ** 

organu bratnich związków sportowych. 


AKADEMIK 


ksisty micszkania z konpictnem utrzyman:cz 
w domu lepszej rodziny żydowskiej. 
Wiadomość do Adminisir. »sN owego POOL 
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pod Nr. 100. 


JAĆSPEDYCYJA 


Ado ifa Sterna 


w Krakowie, ul. św. Marka 20, telef. 2550 
uskutecznia wszarkie | wszafkie wysyki w kraju | za gran u 


Ważne dla pań i krawczyń! 
nuzzynowych ! 


Pracownia haltów ręcznych. 
tainborowania poruszana molurcm olckirycan;w 
oraz magazyn robót ręcznych i przybory do hall5*« 
Kraków, ulica Grodzka l. 71, 1. p. vls-a-vin „llnt's 

Royal si 


iniejszeni mae zaszczy! donieść Szanowne 
p. Y. Publiczności, iż nasz 


Zakład krawiecki meski I dams/ 
przeniesiony został z ul. Grodakici |. 21 r2 
ulicą Fioryańcką 36 £. p. 


o a dotychczasowe zaufsn:'e pros'" 
wee i ożsjo względy » kred'lmy 
Z powałan aoi 


| BRACIA GISSER 


1a stare lub ama zk 
ne płyty gramolenowe wyta0 
ezvl Iipatlnalone we 5 K : pów 
za pda ewent. wymie- a z 
rkm ? pokoj 44 aż 
nową płytę we- m 
Gie wybora. Leopaid | 4-04 Lig! 
KUTTRER. pęt al ab KkarC” 
GroGzka 43. -: |] 27 Dosi * 


(RTELUGENTNA LLL 
z ukończona szkołą bendlowa, z jętykicem pe ' 
niemieckim | ruskim w alowic i piśmie, ze 8!" i 
grali i pisaniem na maszynie, szuka odpowi 3» 
posady biurowej. Zgloszenia pod «A. N.a do Bist . 
ogloszeń Hepcane i Salomonowej, Kraków. ai 


